
Środa. 
Dnia 14 (26) Stycznia.

M  24. Jutro, Śgo Jana Chryzostoma B. W .

W r. 1683 przed samą wyprawą na obronę W iednia, 
Jan I I I  wystawił na Kahlenbergu  pod W iedniem, Oł­
tarz, i tam wysłuchał z Nabożeństwem Ofiary Świętej. 
Wzniesiony bowiem na tern miejscu zwanem inaczej 
górą Śao J ó z e f a , Kościół, leżał od dawna w ruinie. D o­
piero w tych czasach Obywatel W iedeński P. Finstei le, 
odbudował go zupełnie w r .z .,  i otrzymał od O j c a  Sgo 
złoty medal, wraz z pismem Nuncjusza P a p i e z k i e g o  
w W iedniu, Mre Viale Prela, Arcy Biskupa Karta- 
gińskiego, a od tego ostatniego kosztowny kielich 
z napisem łacińskim rzniętym do koła, tej treści: »Na 
pamiątkę szczęśliwego dnia 12 Września 1683 roku, 
w którym Jan Sobieski w Kościele XX. Karnedułow na 
Kahlenbergu, zburzonym przez dziką wściekłość Tur­
ków  wystawił Ołtarz, u stóp którego przy Mszy Świętej 
przyjmował N. SAKRAMENT, a potem na czele wale­
cznych zastępów swoich, rozegnał nieprzyjaciela i zni­
szczył go, a przez to nie tylko Wiedeń wyswobodził, ale 
całej strwożonej Europie opiekę i bezpieczeństwo dał; 
Michał Viale Prela  Nuncjusz PaPiEZKiprzy Dworze Ce­
sarza Franciszka-Józef a, oBarował ten kielich do Świą­
tyni P a ń s k i e j , prześladowaniem czasu zniszczonej, a 
przez Obywatela W iedeńskiego  Jana Finsterle, najozdo- 
bniej odnowionej, i oddał go w d. 8 Grud: 1852 r. jako 
w święto N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  N. P. MARJI.”

N o w i n y  D w o r u . —  Z  P etersburga.—  W  dniu 4/ I& 
b. m., Jenerał Margrabia de Castelbajac, miał zaszczyt 
być przyjmowanym na posłuchaniu u N. CESARZA, i 
złożyć J. C. MOŚCI, listy wierzytelne, akredytujące go 
jako Posła Nadzwyczajnego i Ministra Pełnomocnego 
N. Cesarza Francuzów. Poczem Margrabią de C astel­
bajac, miał zaszczyt przedstawić J. C. MOŚCI, H r a : (le 
Rayneval, drugiego Sekretarza Poselstwa Francuzkie- 
go, oraz przydzielonych do tegoż Poselstwa: P. Dolfus 
* Margrabiego Gastona de Castelbajac.

N. PAN, nadać raczył w  Sztabie Jeneralnym, Znak 
honorowy nieskazitelnej służby: za la t XXV,  P u łko ­
wnikowi" Fedorowi Panów, Starszemu A d j u t a n t o w i  
Sztabu Głównego armji czynnej; za lat XX , Jenerało- 
wi-Majorowi Sergjuszowi B urturlin , zostającemu przy 
Osobie JO. Xięcia F e l d m a r s z a ł k a  Główno-dowodzące- 
go armją czyi,„ą; i Pułkownikowi Bazylemu U lngh, 
Pomocnikowi Naczelnika Tryangulacji Królestwa Pol­
skiego', lat X  V, Podpułkownikowi Mikołajowi S a ­
win, zostającemu przy Głównej Kwaterze armji czyn­
nej, i Kapitanowi Janowi Krukowskiemu, z Korpusu 
Topografów, zostającemu przy Głównej Kwaterze a r ­
mji czynnej.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, z po­
wodu nastąpionej odwilży, wezwał PP. Właścicieli i
R z ą d z c ó w  domów, ażeby rynsztoki przed domami bę­
dące, jako też dziedzińce w swych posesjach, natychmiast

j czysiosci------------- ------
Dziś o godz- 6T/z wieczorem, odbędzie się nadzwy­

c z a j n e  Posiedzenie Centralne W arsz: Tow: D obro:.

IW lX iadz Tadeusz Hrabia Łubieński, Biskup Ro- 
dopZ itański, Sufragan Kaliski, w yjechał do Wlo-

^ J W M I r a b ia  Alfred Potocki, Szambelan J .C .K .  A p o ­

s t o l s k i e j  Mości, wracając z P ^ ur^ C T u s T ó w  
j ą  Małżonką H rab iną  Marją z Xiąząt Song' 
przvbvli do W arszawy, i mieszkają w domu Hrabio 
stwa August: Potockich. Hrabina, dziedziczka znakomi­
tej fortuny Sanguszkow skiej w Gub: Wołyńskie), J 
rodzoną Siostrzenicą Hr: Aug: Potockiego, a Coi ą  
Siostry Jego, tyle pamiętnej z przymiotów duszy i umy­
słu, a tak wcześnie zgasłej, nadobnej Xięznej Natalj 
Sanguszkow ej. (Od jej to imienia tak zwana Ba­
żantarnia  pod W Ulanowem, nazwę Natolina otrzy­
mała).

Róża-Eleonora z Monfrelów Bontemps, opatrzona 
ŚŚ SAKRAMENTAMI, Wdowa po ś. p. b. Dyrektorze 
Artylerii b. Wojsk Polskich, a następnie Jenerale W pjsk 
C e s a r s k o -Rossyjskich, zasnęła w BOGU d,1,a- 5 (̂ *  
cznia r. b. Stroskane Dzieci, zapraszają Krewnych, l rzy- 
iaciół i Znajomych, na Nabożeństwo przy zwłokach, 
odbyć się mające d. 27 Stycznia o godzinie lOtej ran o  
w Kościele XX. Kapucynów, zkąd takowe na ostatni 
spoczynek do grobu familijnego w dobrach Gulczewo, 
Parafji Jemielnickiej, odprowadzone zostaną; gdzie po 
Nabożeństwie o godz: 10 z rana, nastąpi pochowanie 
ciała.

W tych dniach, um arł  w Petersburgu, przezywszy 
lat 48, ś. p. Alexander Korostowzeff, Radca Stanu. Urzę­
dnik do szczególnych poruczeń przy Ministrze Sekreta­
rzu Stanu Królestwa Polskiego. Kawaler Orderów Stej 
A n n y  kl: Hej. Śgo S t a n i s ł a w a  kl: Hej, Sgo W ł o d z i m i e ­
r z a  k l :  IVej, Znaku nieskazitelnej służby za lat a a , 
ozdobiony Medalem z r. 1812, Członek Korrespondent 
Towarzystwa Naukowego z Uniwersytetem Jagielloń­
skim  połączonego. Po ukończeniu kursu nauk ^  C e s a r ­
s k i m  Uniwersytecie Petersburgskim , w r. 1S20 roz­
począł służbę Rządową w MinisterstwieFinansów; z ko­
lei był Naczelnikiem Stołu w Ministerstwie!»pr»wi«-u'i- 
wości Cesarstwa, a w r. 1831 Urzędnikiem pizy .
R. -T. Englu, Prezesie Rządu T y m czaso w eg o  . 0 _ 
stwa. W roku  1832 przeszedł do Kancellarji ■̂  
cznej JO. Xięcia N am iestnik a , gdzie zajął n i j  ^  rQ 
czelnika Wydziału. Następnie od roRl‘ t0 „rzędu, 
ku 1850, b y ł Dyrektorem Banku, i * B cmerytu- 
mając sobie Najmiłościwiej Prz**"a urZerwic kilko- 
rę, powróciwszy do Petersburga  p
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miesięcznęj, »no«u powołany losta ł do urzędowania 
w Sekretarjaci* Stanu Królestw*. Wiadomość o skonie
ś. p. Radcy Stanu Kęrostowzeffa, dotknęła boleśnie 
wszystkich jego Przyjaciół i Kolegów w W arszaw ie , 
gdzie, łagodnym, uprzejmym i szlachetnym charakterem 
swoim, umiał sobie zjednać serca tych wszystkich, co 
z nim w codzienny ch zostawali stosunkach.

Jutro, o godzinie lOej z rana, w Kościele X X . Fran­
ciszkan ów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
ś. p. Ewy zSzczerbińskich Sith iew iczow ej;  na które, 
pozostałe Dzieci i Wnuki, Familję, Przyjaciół i Znajo­
mych, zapraszają.

.  Onufry Proniew icz, Radca Honorowy, Podpisarz Są­
du Appellacyjnego Królestwa, po długiej i ciężkiej cho­
robie, wczoraj przeniósł się do wieczności. Exportaeja 
zwłok jego, odbędzie się jutro, o godz: 4ej po południu 
z Kościoła dolnego Śgo KftiviA na smętarz Pow ązko­
w ski; na którą, zaprasza się Kolegów, Przyjaciół i Zna­
jomych zmarłego.

I). 18 b. m. po ciężkiej kilko tygodniowej chorobie, 
przeniósł się do wieczności, wieku lat 35 liczący, ś. p. 
Juljan Klesseł, Obywatel m. K alisza , Członek Rady 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych Pt u, K aliskiego, 
mąż prawy, którego skon nie prędko da się zapomnieć; 
prawdziw y Chrześcj&nin, którego godłem w życiu b y ły : 
m iłość BOGA, bliźniego i praca. Śmierć jego zawcze- 
sna nie tylko okryła żałobą rodzinę zmarłego, ale sm u­
tek znalazł odbicie we wszystkich warstwach ludności 
miejscow ej, bo ś. p- Jul jan Klessel, prócz, cnót domo­
wych, któremi jaśniał jako syn, mąż, brat, i przyjaciel, 
m iał zasługi niepoślednie względem całego społeczeń­
stwa i ludzkości. Wysoko naukowo wykształcony, sta­
nąwszy na czele zakładu fabrycznego, rozwinął czyn­
ność i działalność, które zakład ten w krótkim czasie 
na wysokim postawiły stopniu, i przez powiększenie za­
kresu czynności podał wielu rodzinom środek zarobko­
wania i utrzymania się; a jakoezłonek instytucji dobro­
czynnej, podejmując się chętnie i zcałem poświęceniem  
najmozolniejszych czynności, dał się poznać chorym, 
w szpitalu, i całemu ubóstwu jako ich prawdziwy opie­
kun. Toteż przy przeprowadzeniu zwłok jego namiejsce 
ostatniego spoczynku, wśród licznego bardzo zgroma­
dzenia wszelkich stanów towarzyszących temu smutne­
mu obrzędowi, widać było nie mało prawdziwie ubogich 
i robotników,, co rzucili na kilka godzin pracę będącą 
ich samych i ich rodzin wyłącznem utrzymauiem, aby 
oddać ostatni hołd skromnej i cichej zasłudze człowie­
ka, którego stratę głęboko uczuli.

Różni różnie wymawiają nazwisko rodzinne Xiężnej 
Theba. Jedni czytają Montije, drudzy Monit go, inni 
znów M ontiiu; winno zaś wymawiać się Montiho. tak 
jak wiele innych wyrazów hiszpańskich, gd zie /brzm i 
jak h  np. Aranjuerzy B adajoz, (Aranhuez, Badahoz), 
etc.

W ciągu r. 1852, leczono w Instytucie Oftalmicznym 
Xiąż.ąt Lubomirskich, chorych m ężczyznól, kobiet 38, 
dzieci 9; razem 98 osób; które przebyły w ogóle dni 
szpitalnych 4561. Chorych przychodnieh otrzymujących 
poradę i lekarstwa kosztem Instytutu, było w roku ze­

szłym  mężczyzn 440, kobiet -398; razem 838. W ogóle 
wszystkich 936. Operacji ważniejszych wykonano47.

Xięgaruia S. O rgelbranda  przy ulicy Miodowej pod 
Nrem 496, wywięzu jąc się z swej obietnicy, zdążyła 
z ukończeniem dwóch xiążeczek pięknych i zgrabnych 
dla dzieci, jedna pod tytułem : Z ło ta  X iq ieczka , czyli 
zb ió r  ciekaw ych i  nauczających Pow iastek, z 5ma ry­
cinami kolorowanemi. Z treści swojej i sposobu opo­
wiadania, używać się da dla małych dzieci, które już 
nie potrzebują elementarza, ale chcą czytać, a czytać co 
zajmującego i przystępnego ich pojęciu. Druga pod 
tytułem: R o zryw k i na dn i św ią teczn e  dla dzieci ma­
łych i dorastających, z 4ma rycinami; to dziełko, jak 
tytuł wskazuje, już jest dla starszych dzieci, które, je­
steśmy pewni, z wielkiem zajęciem czytać je będą. Ce­
na jednej i drugiej xiążeczki po kop. 75.

Na najnowszych pieczątkach fantazyjnych i stęplaoh 
suchych do wyciskania papieru, ukazują się litery chiń­
skie^  Nie są to wprawdzie głoski alfabetu Konfucjusza, 
bo nie ma między nami uczonych dla ich odgadywania, 
ale litery łacińskie, na manier chiński wykręcane, i 
ozdobami w guście chińskim  przybrane.

Podczas kiedy u nas upowszechniające się palenie sy- 
g a r  lub ty toniu, ruguje znacznie zażyw an ie  tabaki; 
w S i m a ch  Zjednoczonych A m eryki pó łn ocn ej, zgubny 
zwyczaj kurzen ia  opium, rosnąc w zastraszający spo­
sób sygarom  i ty to n io w i zagraża. W ciągu lat 3eh u- 
biegłych, przywieziono na konsumeją do portów Ame­
rykańskich  474,425 furitów w ył wspomnionego pro­
duktu!! (Zwyczaj pa len ia  fa jek  według świadectwa 
miejscowych, dopiero za czasów pru skich  upowsze­
chnił się więcej w W arszaw ie; upowszechnienie sy g a r , 
jest jeszcze późniejsze).

W tych dniach wznowiono w P a ryżu  znaną w W ar­
sza w ie  Operę Verde g o : Ernani, pod tytułem II Pros  
crito . Akcja libretto przeniesioną została z H iszp a n ji 
do W enecji; K aro l Vty został D ożą, kochanek Dony, 
Sol, K orsm em W en eckżm ;  Don Gomez, zrucił płaszcz 
Granda H iszpańskiego, a przyoblekł się w togę Patry- 
cyusza miasta lagu n ; wszystko to dla tego, że autor zna­
nego dramatu Ernani, opierał się przywłaszczeniu tre­
ści tego poematu na utworzenie libretto do muzyki 
Verde go.

Nakładem Litografji \ .  H erknera  w W arszaw ie , w y­
szła Mappa K rólestw a Polskiego, formatu wielkiego 
arkusza, obejmująca wszystkie miasta ze statystyką, 
wsie znaczniejsze, miejsca fabryczne; oraz trakty po­
cztowe i koleje żelazne. Exemplarz na papierze weli­
nowym, kop. sr. .75. Jest do nabycia we w szystkich g łó ­
wniejszych Xięgarniach i S k ł a d a c h  papieru.

J u ż  od połowy p r z e s z ł o  S t y c z n i a ,  u k o c h a n e  z w i a s t u ­
ny naszej w iosny, to j e s t  skowronki, t a k  s o b i e  z a l e g ł y  
pola, w okolicach W arszaw y, j a k b y  w  m i e s i ą c u  K w ie­
tn iu  l ub  Maju. N a  d o w ó d  te go ,  j e d e n  (z K o l e g ó w  m y  
śliwycb) tak b o w i e m  p o d p i s a ł  s ię  w l i śc ie  d o  R e d a k c j i  
K urjera, przysłał n a m  z b ó l e m  s e r c a ,  j a k  p i sze ,  z a b i t e ­
go skowronka. P o m i m o ,  iż Luty za  pasem , a  s t a r e  
przysłowie na  Luty. każ e  o b u ć  d o b r e  b u t y ,  zda j e  się,  
że j u ż  tęgich mr oz ów ' ,  a tern s a m e m  i o s t r e j  z i m y  n i e
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będziemy mieli. Instynkt bowiem ptastwa, to najlepszy 
barometr, a jeżeli kto. to pewnie kochanek wiosny, nie 
zawiedzie naszych nadziei. Jednocześnie z skowronkiem, 
otrzymaliśmy także i chrzabąszcza  żywego, a tem oso­
bliwszego, że już od połowy Listopada r .z .  chowanego 
przez tegoż Kolegę myśliwca. Wszystko to dziwne na­
stręcza nam pytanie, co się stało z zim ą? i gdzie s.ę 
to podziały owe dwudziestokilko  stopniowe mrozy, 
które nieraz po kilka tygodni trwały, albo zmniejsza- 
jąc się, albo zwiększając o kilka stopni.

Rok 1852gi pod względem stanu powietrza uważany, 
n a leży  d o la  i suchych, gorących \ pogodnych. Svedm* 
temperatura całego roku wynosi: 6 ,38 sto: H. i jest wyż­
sza o pół stopnia od normalnej. Największe ciepło do­
chodziło 25,3 stop: K. d  24
mno 10,2 sto: W d . 2 7  Lutego. Zim a  była o 3,74 stop.
R.; Lato o 0,62 stop:; jesień  o 0,1 stop: cieplejszą; prze­
ciwnie wiosna o 1,6 stop: zimniejsząmzzwykle. L, m ie­
sięcy zimowych Styczeń  był tak ciepły  jak w żadnym 
z 26 lat poprzedzających, gdyż średnia jego 
ra wyższa była o 4.38 stop: R. od normalnej Wyso 
kość barometru średnia roczna wynosi 27 cali 8 ,ód lin. 
n a r -  najw yżej barometr dochodził 28 cali 7,04 lin. 
na- d. 6 Marca; najniżej 26 cali 7,31 lin: par: d. 18 
fu teeo . dn i razu  w ciągu 26 lat upłynionych nie  
w zniósł się barometr tak  wysoko jak d. 18 Lutego, a 
niespadł tak nizko  jak d. 6 Marca. Wilgotność po­
wietrza średnia roczna jest 7,95 na 100; albo co do 
ciężaru: 6 ,89 gramów na jednym metrze sześciennym 
powietrza; wilgotność ta jest o dwie setne mniejsza o 
normalnej. Wody z deszczu i  śniegu  spadło wysoko 
na 17 cali 6,5 lin: par: mniej o 5 cali 1,0 lin: par. mz 
zwykle. W Kwietniu wody ze śniegu było o nn.  
par: więcej, niż z deszczu. W całym roku było dm p»- 
godnych  78; na pó ł pogodnych  88; pochmu.rny< -  , 
dni deszczu  127; śniegu  50; gradów  11; m g t y W  
grzmotów  21: błyskawic  b «  ■IV,
wiatrów  mornych 103. Wiatr panują y, i i n :PC 
Pod względem stanuNieba m iesiące: Czerwiec, p  . 
Sierpień, i W rzesień  były pogodne; p rz e c iw n i .  
czeń, Luty  i P aździernik niepogodne. Z im a  b y «  
gotna, słotna, niepogodna, niezwykle ciepła, . J
w deszcz aniżeli w śnieg obfita, osobliwie sro e J p 
r Y był tak ciepły jak w żadnym z 26 lat poprzed • 
Koniec był chłodny. Wiosna z początku pogodna 1 
zimna; środek tej pory był pogodny, suchy, bar 
zimny i w śnieg obfity, koniec ciepły, w ogolę o r, 
stop: R. zimniejsza niż zwykle. Ostatni sm eg  z w - 
sny pruszył d. 24 Kwietnia, a ostatni mroź doeno- 
dzący 0 , 6 ' stop: R. był d. 9 Kwietnia. Początek Ma­
j a  był bardzo chłodriy'gdyż d .3  t. m. z rana, termometr 
pokazywał tylko 0,2 stop: ciepła. Lato było pogodne, 
suche, gorące, 0 0 ,62 stop: R. cieplejsze mz zwykle. 
Grzmotów i błyskawic w miesiącu Lipcu i w piei'-vszej 
połowie Sierpnia, pomimo suchego i parnego P0 * ,e* 
trza n iebyło, dopiero w drugiej połowie Sierpnia daty 
się słyszeć grzmoty, w  d. 8 Lipca zjawiła s.ę W W ar- 
szaw ie cholera, i trwała przez trzy miesiące. J. es 
z początku pogodna, sueha, dość ciepła, środek jej cn

dny, i niepogodny, koniec ciepły lecz słotny i mglisty 
w ogóle o 0,1 stop: R. cieplejsza niż zwykle. Wichry i 
wiatry mocne, często w tej porze panowały. Pierwszy 
mróz w jesieni do 1,4 stop: R. dochodzący był d. 14 
Października, a p ierw szy  śn ieg  pruszył obficie w nocy 
z d. 18 na 19 P aździernika. D. 7 Stycznia o godz: 5 
miń: 45 z rana było zaćmienie całkowite Xiężyca  wi­
dzialne w W arszawie. D. 3 Lutego widziano świetną  
kule ognistą. Plamy na Słoitcu  pokazywały się d. 30 
Stycznia; d. 6, 26, 27 Kwietnia; d. 18,27 Maja; d. 1,
2-7 27 30 Czerwca; d. 3 ,1 9  Lipca; d. 29, 30, 31 Sier- 
nnia- d 7 2 4  Września; d. 17, 19 Października; d. 1,
9 Listopada; d. 11 ,12,  13, 15, 28, 30 Grudnia. Kola 
białe  otaczały X iężyc  d. 2 9  Stycznia , d. 27 Maja. Zo­
r z a  pó łn ocn a  widzianą była d. 20  Lutego w' P ren ach  
w Gubernji Augustowskiej . w Krakowie, a d 2 o \ l a r -  
, a i  11 Listopada w W arszawie. Zorza zodyakalna  
świeciła d. 12, 13, 1 4 ,1 5  Lutego. . . .

Jak tyle innych w ciągu  tego karnawału j  ,ez 
wczorajszy wieczór tańcujący w jednym g r ł ?
ulicy N ow o-S en a torsk ie j, odznaczył się ^ ! ct l0SL^  k 
okazałością. Prześliczne toalety cudnie odbijały obok 
wrodzonego wdzięku płci pięknej, a uprzejmość 
spodarstwa Państwa J..„ nie mało przyczyniła się do
ożywienia tej miłej zabawy.

Od onegdaj już znikła sanna w W arszawie. Znovvu 
zatoczono na ulice dorożki, które zastępują to przyje­
mne suwanie, jakiego używaliśmy dwa a najwięcej trzy 
dni. Widać, że tegoroczna zima uwzięła się na nas, any 
nam wydrzeć wszelkie przyjemności.

Halina Polka-tremblante, skomponowana na for e- 
pjan, przez Wilhelma Troschel, wyszła nakładem Skła­
du nót muzycznych G. Sennewalda, i jest do nabycia 
we wszystkich Składach muzycznych w W arszawie  i

n a W tych dniach, artysta skrzypek P. Nikodem Bier­
nacki, oraz młodzi artyści PP. Ferdynand i Edward 
Dulcken, z których pierwszy jest fortepjamstą, a drugi 
era  na meto fonie angielskim , udają się w wspólną a r ­
tystyczną podróż do Rialegostoku, Grodna, W ilna, 
R yg i  i Dorpatu. Miłą tę wiadomość, donosimy am a­
torom muzycznym miast rzeczonych.

\]bran\a głów damskich, noszone ciągle nizko z ty­
łu °łowv, nie wywierają żadnego wpływu na fizonomję 
płci pięknej. Najmodniejsze są z kwiatów białych, w po­
łączeniu z ozdobami za x a m itu  i krepy; z blondyny 
srebrzystej w połączeniu z kwiatami /. krepy błękitnej 
lub różowej; wreszcie z piórek białych  połączonycn 
z n r on kam i zlotemi. R ękaw iczki obszywane są torsad- 
kami, albo plecionkami ze złota  i srebra. Rękawy u
sukien noszą się dość krótkie; najnowsze zwane są -
tarina. W Paryżu, wszystkie elcgantk. s t r o j ą ^ ę  
w klejnoty indyjskie. S ą  to m isternej roboty  
n ik i (bransoletki) , klam ry, obrączkowe k o W * *  s,ę> 
„ie ty lko kształtem od z w y c z a j n y c h  odznacz ^ ka(iije-
ale i tem głównie, że użyte do ich ozdoby r0dzaju 
nie, nie są szlifowane, ale polero•****' „e były pr*- 
kamienie zwą się eam aieux, i d°br*® nje „0siły. 
babkom naszym, które innych klejno

rt
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W dalszym ciągu ogłoszeń o licytacji w handlu  
Pana P orczyń skiego, przy ulicy K rako-.Przedm :, do­
dajemy, że każdodzienłiie, poczynając od godziny 1 1 tej 
z rana, odbywa się dalsza w tym handlu licytacja, na to­
wary galanteryjne, z najpierwszych fabryk angielskich  
i fran cu zk ich  pochodzące; a mianowicie, przedawane- 
mi są wyroby: brązowe, stalowe, blaszane lakierowa­
ne, żelazne, platerowane, porcelana, zegary, toalety, 
żyrandole, szkło: wyroby z perłowej muszli, szylkretu, 
kości, rogu, drewniane, safjanowe, papierowe, z gumy- 
elastycznej, i t. p., do ozdoby najpierwszych salonów i 
użytku posłużyć mogące. Dla osób, któreby życzyły  
sobie towar dokładniej obejrzeć i ocenić, przeznaczone 
są dwa dni w tygodniu, to jest P ią tk i  i Soboty, w któ­
rych wyprzedaż odbywać się będzie z wolnej ręk i po 
cenach prawie licytacyjnych.

Xięgarnie tutejsze Glueksberga  i Sennewalda, otrzy­
mały w tych czasach dwa pierwsze tomy (trzeci jest pod 
prassą), ważnego dzieła: E tudes su r  les forces pro- 
d u c tives  de la R u ssie  (O siłach prod u k cyj n ych Rossji). 
D zieło  to napisane przez Iladcę Tajnego Ludwika Tęgo- 
borskiego, Członku Rady Państwa, zajmie ważne miej­
sce w xięgozbiorach dzieł, treści statystycznej i ekono­
micznej. Pisaliśmy o niein niejednokrotnie w K urie­
rze , a wartość tej pracy dostojnego Autora, oceniły już 
sprawiedliwie nietylko pierwsze gazety P etersbu rgside , 
ale i poważnej treści czasopisma F ra n c ji: Journal des  
D ebats  oddaje mu jak najzasłużeńsze pochwały, a Mo- 
n iteu r U nicersel rozpoczął w d. 7 Grudnia r. z., druk 
artykułów gruntownego rozbioru dzieła P. Tęgobor- 
sk iego . Ale n ietylko literatura perjodyczria francuzka  
przyniosła hołd pochwał swoich Badaniom  o silach  
produ kcyjnych  R ossji; rozbiór onych bezstronny, u- 
inieściła Gazeta P ru ska  w Nrze 281 ,  z d. 30  Listopada 
r. z., a dziś aż trzy tłómaczenia przygotowują się do 
druku. R ossyjsk ie, przez Professora Vernadskiego, 
w  Moskwie; polskie, przez Wojciecha S zym an ow skie­
g o  (znanego tłómacza dzieł wielu), w Warszawie-, i n ie­
m ieckie, przez Professora Jonacka, w P radze.

Czytamy w D zienniku W arszaw skim , że Ludwik  
Korwin Jastrzębsk i, autor broszury o rękopisie E w a n -  
g e i .j i  s ło w ia ń sk ie j w R eim s (Texte d u  sacre), w R z y ­
m ie  życiei swoje zakończył. Od lat kilku bawił on w tem  
mieście, i pracował w BibIjotece W atykańskiej.

Pomim o iż od wczoraj nastała p ełn ia , mała wszakże 
dotąd zmiana nastąpiła w stanie powietrza.

Wczoraj wieczorem, w domu Radcostwa Ł uszcze­
w skich , w o b e c  licznego zebrania się znanych w pi­
śmiennictwie mężów, Hr: Stanisław Kossakowski, od­
czytał napisaną przez siebie oryginalną Komedję w 5u 
aktach pod nazwą M yśliw y. Nie pierwsza to i nie osta­
tnia zapewne praca Hrabiego, który oprócz autorstwa, 
znany jest także z zamiłowania swego i talentu w m a­
larstwie.

(Art. nad.) W pewnem towarzystwie na prowincji, 
gdy zręcznego, dowcipnego i żartobliwego młodzieńca  
chwalono, że dobrze przetańczył mazura^ ten korzy­
stając z usposobienia umysłów osób obecnych, zaczął 
żartem kwestować, a zebraną ztąd kwotę w ilości rs. 1

kop. 5 , przeznaczył dla biednej osoby, którą Redakcja 
K u rjera  oznaczy. Bogdajby więcej podobnych żartów  
bywało. (Pieniądze te dołączono do składek dla Wdowy  
T. Z ach arsk ie j, przy ulicy Koniciktorskiej).

Jeżeli wyjazd P. A. na Północ, przedłuży się po-za 
m askaradę  szóstą, a P A. na niej znajdować się zechce, 
to osoba, od której odebrał list odnoszący się do rozmo­
wy na m askaradzie  trzeciej, wyłoży mu dalszy ciąg  
nauki postępowania w nowo obranym zawodzie.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od Y. r s . l ,  i od 
JW . Fel: Jagm in  rs. 9, dla sierot po cholerycznych.

Nakładem Xięgarni i Składu nót muzycznych Igo: 
Kłukowskie go, wyszła nowa Polka, pod tyt; Józefina, 
skomponowana na fortepjan i ofiarowana W. Pannie  
Józefinie H ergel, przez J. Betcher. Cena k. 15.

Panie R edaktorze! Bardzo słusznie powiedziałeś  
w jednym z swych numerów, że K urjer  pod wzglę­
dem znajdowania się wszędzie, jest naszym Timsem 
i dla tego jak Lady Julja de Winton, tak i ja nawza­
jem za pośrednictwem K urjera, chcę przekorrespon- 
dować z jedną ze znanych mi osób; a chociaż jakaś, 
że tak powiem gaze tka , wychodząca codziennie, po­
wstała za to na ciebie, w numerze wczorajszym, ma­
ło  jednak przywiązuj do tego znaczenia, i rób swoje  
dalej. My bowiem Czytelnicy twojego K urjera , wole- 
my daleko więcej wasze wiadomości i fakta. jak tam ja­
kąś polemikę z pisem kiem , o którego w egetac ji ledw ie 
że cos wiemy. (Przepraszamy nieznajomego Korre- 
spondenta, że przerwiemy na chw ilę list jego, ale chce­
my tu dodać, iż podzielamy w zupełności zdanie Jego,  
i że na wszelkie akklam acje  owej gaze tk i i w ogóle  
pism wszelkich, odpowiadać będziemy milczeniem, zo- 
stawując jej zupełne pole do popisów !). Idzie mi tedy 
o uprzedzenie czarnego domina, które w tych dniach 
zaszczyciło mnie listem, aby sobie nie robiło podo­
bnych trudności. Wyrzut jego, iż na jednej zmaskarad 
ujrzało mnie z dominem, jest niesprawiedliwy, albowiem  
domino to wyłącznie należy do mnie, czyli że osoba 
w dom inie, jest moją narzeczoną. Niechże szanowna  
maseczka, wypuści mnie z swojej opieki, i jeżeli ma 
zamiar być na szó ste j m askaradzie, niech mnie także za 
pośrednictwem rozgałęzionego T Y m ^fm ów iąc p0 nasze­
mu K u rjer ka) uprzedzi, po jakim znaku mógłbym ją  po­
znać, aby Jej to samo powtórzyć co piszę. Z naszych 
bowiem m arzeń, za prawdę nic nie będzie; każdy bo­
wiem ma swój cel, a ja gonię za moim. *** (Dzięku­
jemy nieznajomemu Korrespondentowi za wystąpienie  
w naszej obronie; z naszej bowiem strony nigdybyśmy  
niepodnieśli głosu, i pokryli milczeniem echo owej ga­
zetki).

Na bal w przyszłą Sobotę w R esu rsie  Kupieckiej, 
bilety dla Członków z ich Rodzinami, wydawane będą 
w domu tejże R esu rsy, jutro, pojutrze i w  Sobotę, to jest 
w d. 27 i 28 b. m. od godz: 3 z południa do 7 ej w ieczo­
rem, zaś w d. 29  b.m. od godz: 11 do 3 z południa.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im perja ły , dają rs. 5  kop: 
15; za lis ty  zastaw ne  nowe, żądają rs. 15 kop: 15, da­
ją  rs. 15 kop: 13; wartość kuponu kop: 5'/*- 

Jutro obiad C zw artkow y  w R esu rsie  Kupieckiej.
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Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze E rnani, Panna Vallesi 0-kroć, P. Dobrski 8- 
kroć, P .Troschel, 6-kroć, i P. Ziółkow ski 3-kroć.

(A. n.) Suum  cuique. W przejeździe przez Miechów, 
wstąpiłem do zakłada P. Stanisława Chmurzyńskiego  
Kupca i Obywatela tamecznego, a znalazłszy oprócz u- 
przejmego przyjęcia ze strony Gospodarstwa i spieszną 
usługę, i obiadek smaczny, i dobór wina i różnych na­
pojów, piękny: przytem, co największa, nader um iarko­
waną cenę; za rzecz słuszną uznałem oddać P. Chmu- 
rzyńskiem u  przez organ Kurjera  sprawiedliwą po­
chwałę, i polecić pamięci przejeżdżających, zakład 
"spbmniony.—  W-______________

A m e r y k a .—  Syn Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
P. Pierce, zginął na kolei żelaznej; ojciec jego ledwo 
sam życie wyratował przy tym wypadku.—  Francuzi 
dowodzeni przez H r : Haousset de Boulbon w liczbie 
214, przed poddaniem się, stoczyli przy Hermosillo bi; 
twę z oddziałem wojsk m exykańskich  z 750 ludzi; ubili 
do 150 ludzi, sami utraciwszy 22, pomiędzy temi wszy* 
stkich Oficerów. Po tern zwycięztwie, zwiedzeni fałszy- 
wemi raportami, bez dowódzcy prawie, bo Hr: Raous- 
set dyśsenterją trapiony, leżał bez przytomności, zło­
żyli dobrowolnie broń w Guaymas, dostali 11,000 do­
larów na drogę, i zostali odwiezieni do Mazatlan i San  
Francisco. Hr: Haousset-Boulbon, odpłynął prawie 
konający. (I. B.)

A n g u a .— Królowa w W indsor prezydowała na kapi­
tule orderu Podwiązki; ozdoby tego orderu otrzymali: 
Xiążę Northumberland  i Margrabia Londonderry. Ca­
ła rodzina Królewska znajdowała się na tern posiedze­
niu; wieczorem dano obiad dw orski.—  Gabinet przez 
jednego z swych członków oświadczył, że bilu o tytu­
łach duchownych w wykonanie wprowadzać nie myśli; 
zjedna mu to Katolików, i powiększy bardzo jego siłę.—— 
Z powoda żó łte j febry, okręty przybywające z Indji 
Zachodnich, ulegają kwarantannie; od kilku tygodni 
każdy okręt z tych stron przybywający, liczy po kilku 
umarłych.—  Dzienniki powstają bardzo na system pro ­
wadzenia wojny z Birmanami. (P. G.)

A u s t r i a . —  Do W iednia  p r z y b y ł  Yice-Prezes Sena­
tu Czarnogórskiego, Jerzy P iotrow icz.—  Ogłoszono 
liczne mianowania nowych urzędników w Węgrzech. 
—  Zaprzeczono pogłosce o mianowaniu P. Bruck  Mi­
nistrem,.— Konferencje celne skończą się ledwo około 
W ielkiej.nocy_—  Zwłoki Arcy-Xięcia Rainera, nabal- 
samowane w Botzen, przewiezione zostaną do Wie­
dnia, i złożone w Kościele XX. Kapucynów, w grobie
Rodziny Cesarskiej. (N. P. Z.)

F r a n c j a .  P a r y ż  20go Stycznia. —  Monitor dziś 
donosi, że biura Senatu, Ciała Prawodawczego i Rada 
stanu, mają się zebrać w Sobotę w południe w Tuile- 
ries, by z ust Cesarza usłyszeć uwiadomienie o jego 
małżeństwie. Całónkowie obu izb bawiący w P aryżu, 
niogą także być obecneini. Tak więc i organ urzędowy 
w tej ważnej kwestji przemówił, wszelka więc w ątpli­
wość ustaje, ślub o d b ę d ą  sję jawnie, z przepychem 
Wielkim w Kościele P. MARJi; dzieci z tego małżeń­

stwa ogłoszone będą prąwnemi dziedzicami korony jak ­
by były potomkami Xiężnej z krwi panującej. Już w P o­
niedziałek wysłano do Merostwa Igo okręgu Paryża  
zapowiedzi, by wszystko mogło być gotowem na Sobo­
tę 29 b. m., w terminach prawem przepisanych. Do Nie­
dzieli nikt się nie domyślał tego postanowienia Cesa­
rza; w Niedzielę dopiero Cesarz uwiadomił o tem swego 
stryja Hieronima; ten odradzał mu jak  na jsilniej, ale 
widząc, że nic nie pomagają uwagi, oddaiił się zmar­
twiony. Panna de Montijo, przyszła Cesarzowa, ma dziś 
swego własnego dochodu 80,000 franków. Zapowia­
dają” że małżeństwo Cesarza pociągnie za sobą ogólną 
amnestję. Giełda dziś poprawiła się bardzo, renta po­
szła w górę o I procent w skutek wiekich usiłowań 
z rentą; inne papiery nie poszły odpowiednio w górę. 
W H iszpanji kobiety nie tylko dziedziczą tytuły g ran ­
dezzy, ale nawet przenoszą je na swych mężów; Xiężna 
de Theba posiada ów tytuł: jeżeli go Cesarz przyjmie, 
musi o tem  dać wiadomość Xciu M ontptnsitf jako  na^ 
czclnikowi grandezzy hiszpańskiej. Dyrekcja policji 
zaleciła dziennikom by żadnych uwag o tem  małżeństwie 
nie robiły. —  Dekretem Cesarza, pensję Arcy-Bisku- 
pów i Biskupów powiększono: Arcy-Biskdp PartfB& 
pobiera 50,000 fr. rocznie. — V\ ieść o małżeństwie 
Xięcia Napoleona z Xiężną W agram  potwierdzać się 
zdaje; ta wnuczka Marszałka Berthier przez babkę spo­
winowaconą jest z panująremi domami Niemieckiemi.
—  Żona morganatyczna Marszałka Xięcia Hieronima 
(Hrabina Bertholini), ma być przedstawioną u dworu.
—  Pierwszą damą honorową Cesarzowej, ma zostać 
Pani Persigny, dziś jej najbliższa przyjaciółka.— W ła­
dza pozwoliła znowu używać klakerów najętych w tea­
trach; przez kilka przedstawień ich nie słyszano, to też 
publiczność była niezmiernie z im n ą .—  Wynaleziono 
tu podobno nowy sposób malowania ścian i domów, za 
pomocą gipsowych materji połączonych środkami ehe- 
micznemi; malowanie to naśladuje wybornie tak zwa­
ny s t ink .—  Oddanie Miuisterjum wojny Jenerało­
wi Canrobert, wkrótce ma być urzędownic ogłoszo- 
nem. (1. B.)

T u r c j a . —  Abd el-Kader przybył do Stam bułu; po 
przyjęciu go przez Sułtana, uda się on do Brussy; F ran ­
cja płaci wszystkie koszta utrzymania; oprócz tego za­
pewnia Emirowi 100,000 fr. rocznie na drobne wyda­
tki. —  Basza Skodry  pobił Czarnogórców  i odebrał 
im Piperi. Sułtan postanowił zamienić Montenegrów 
w prowincję Turecką  i wydano już stosowne rozkazy 
Omer Baszy. Trudno je-przecież wykonać; sławny Alt- 
Basza Taniny w r. 1798, w 60,000 ludzi pokusił się o 
to, stracił trzecią część ludzi i wrócił, nic nie sprawi­
wszy; skały, wąwozy i męztwo mieszkańców stanowią 
jedyne ale nieprzezwyciężone dotąd środki obrony.

R o z m a i t o ś c i . —  W dniu 14 Września r. z., dvviemh> 
de dziewczyny weszły do jednej z aptek w ^ arlJ zW'ni1lf0. 
żądały węglanu sody. Przez omyłkę dano 
nu, co najszkodliwsze pociągło za sobą s k u l '1- ,mjer 
z sióstr zostawała przez trzy dni między ^ ' ^ a g ń l ę t e i n , 
cią, a zdrowie drugiej tak dalece '"rmalnego^rtie
że lekarze oznajmili, iż nigdy ono do
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wróci stanu. Na podstawie tych opinji lekarskich, za­
skarżeni zostali dwaj wspólnicy właściciele apteki, i ska- 
*aąi każdy na karę 00 franków, a jeden z nich nadto na 
miesiąc aresztu, Wszakże prócz lego, obaj solidarnie 
na wypłacenie .jednej ze sióstr 3 ,000 fr: na raz gotówką 
na koszta kuracji, a drugiej przez 10 lat po 1,200 fr: 
rocznie; gdyby zaś takowa przed upływem lat 10 umrzeć 
miała, sjpstra jej pobierać będzie do terminu po 800 
franków rocznie.—' W Bostonie dowiedziały się na raz 
cztery osoby, o złym stanie interesów pewnego speku­
lanta, i że ten zamierza usunąć się od handlu, wyprze­
dawszy się nagle. Odjechali oni natychmiast pociągiem 
kolej ale na stacji znaleźli jeden tylko powóz, a droga 
do miasta bardzp jeszcze daleka. Trzech wskoczyło da 
powozu, i nie chciało czwartego wpuścić. Tęn dognał 
powóz, obiecał nagrodę woźnicy, i dostał się na kozioł. 
Taro w targ z woźnicą, i kupił od niego powóz i konia, 
co nie warte były 50 dolarów, za 100 dolarów. Woźni­
ca zsiadł natychmiast,  a nowy nabywca zjechał na bok 
od drogi, zamknął drzwiczki pojazdu z zewnątrz, odciął 
konia, i zostawiwszy trzech towarzyszy nieszczęścia na 
drodze, pognał wierzchem. Zanim zamknięci w powo- 
sie zdołali się wydobyć i pieszo przybyć do miasta, to­
warzysz ich exekwował już ruchomości dłużnika, nie 
zostawiwszy później przybyłym nic, prócz gołych ścian 
mieszkania. —  Jedna matka przy ulicy Leszno i Orlej 
mieszkająca, czytała małemu synkowi z nowego dzieł­
ka Stanisława Jachowicza, powiastkę pod tytułem: 
W ierny obrazek, zaczynającą się od tych wyrazów:

Znaią j a  jednego chłopczyka,
C ałą  ręk ę  w  gębę w ty k a , i t. d.

Chłopczyk coraz bardziej się krzywi, nareszcie płaczem 
wybuchnął. nCzego ty płaczesz?” zapytała się matka, 
»Bo Panna S. taka nie dobra” , odpowiedział chłopczyk, 
«i wszystko. o mnie powiedziała Panu Jachowiczowi, 
i op mnie tak opisał.” —  Pewna dama, której piękność 
znaczni? przez czas ucierpiała, przeglądając się, rzekła; 
"Prawdziwie,, zwierciadła dawniejsze były nierównie 
lepszemi. w teraźniejszych zupełnie do siebie nie jestem 
podobną.” »Ma Pani racją” , odrzekł ugrzeczniony dan­
dy, »terąz zwierqiadfa niezmiernie prędko starzeją się.’

S  . 3  A t  f t  A  D i  A .

Jeśli łatwych szarad chcecie,
T ę  czytajcie, « zg ad a jc ie ,
P\ępWfgg wsteczpię jes<t Kferą,
D rugi wstecznie czas zabiera;
I ja k  pierw szy  w prost i drugi,
W ażne św iadczy nam przysługi,
T ak  też drugi, pierwszy, w stecznie,
Musi pętyńdz nam konięczpie- 

(Reszta Szarada Łysina.).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Abramowicz Rotm; z W ilna nr 1257; de Broemsem Alex: b. Jene­

r a ł  ^ P e te rsb u rg a n r  634; Brodowski Ant: Ob: z Broki nr 656; Clile- 
bpe '^k i X aw :Q by: z Radomia ur 1365; Grabowski Willi: Ob: zO po- 

,< z u ą p r  471; Jgsniski W iki: Oby: z Radzynia nr 603; Ogińska M arja 
X z n a z  W iejśicjów  nr 660; P rędow ski Henr: Oby: zOjcowa a r6 0 0 ; 
S tadnicki Jiiljan Itr. z Osmolić nr 625; W ęgleński Dyonizy Porucz: 
z  Brześcia Lit: n r  476; Zakrzew ski Frau: Oby: z Małęczyna.

W yjechali: Badowski Marceli Oby; do Sędziwy; Kierznowski 
A lex;O b: doSzejlielcwa; Kuczcwski P io tr Ob; do Chmielowa; P rze-

zdziecki Miecz; lir . do Białegostoku; Rutkowski W ład: Jenm etra do 
K rakpw ai Suchocki Bruno Oby: do Suchczyc; Skarżyński Fel: O bj: 
do Skotnik; Tuszyński Konst: Oby: do Rodnia,

O O M TESrEH IA .
Ponieważ mój zakład  w yrobów  Jubilerskich zupełnie zwijam , 

i w yprzedaż ouego codzień kontynuje się, aż do zupełnego w y ­
przedania; przeto upraszani Szanownych moich Panów debeotów, 
c h c ą c y c h  uniknąć kroków praw nych, i być narażnnemi na koszta 
które ztąd wyniknąć mogące,aby mnie spiesznie zaspokoili, a to naj­
dalej do 30 b. m.;—  są także Szafy sklepowe z Zegarem i dużą 
lampą do sprzedania, zdatne do Magazynu S tro jów , lob tym  pn- 
dolujego zakładu.-— K. Winkler.

W  dobrach K orytków , Pow: Opoczyńskim, Guber: 
Radomskiej, o półtory raili od m. Końskich położonych, 
znajdują się do sprzedania z wolnej ręk i, po cenie na­
d e r  um iarkowanej, TBllflAI rasy  wysoko popra­

wnej; BUHAJ maści czarnej, i szkółka TOPO LI z 60 kóp sk ła ­
dająca się. Bliższa wiadomość na miejscu u Administracji dóbr.

JB3KIKK5I5A CA.
/ .  I K L  t U i  ł l  A P lK h  X KG O lA O A l Ł O IłZ ,

(w  D obrach W . S ęd zieg o  N ę w e lsk ie g o R
Ma zaszczyt donieść Szanownym Jnteressentom, że ZAKŁAD 

ten urządzonym został w  tym  sposobie, iz W A PN A  SW IL Z b- 
GO dostać można codziennie bez poprzedniego obstalunku; oraz 
Ife W APNO dobrze zostaje w ypalone tak , iż na sto  korcach nie- 
pozostaje ani jeden korzec niedupaloayok kamieni. —  Cena W A­
PN A  za korzec po kop. sr. 33. W iększe jednak parlje  ja k  60 
korcy , winny być obstalowane na kilka dni wprzódy. —  Nad- 
mieuić także winienem, że W APNO to, odznacza się szczegól­
niej sw ą dobrocią i mocą dozw alającą przybierać wiele piasku, 
o czem przekona massa, jak a  w yda po zlasowaniu wapna.

J. Bironcweig.
CtlHJRU krajowego w podlejszym gatunku, w  ca­

łych głowach, funt po kop: 17’/ , ,  oraz ulubionej F aryny  
(Cukier w  mączce) białej, nadszedł transport do Składu 
Nasion i Cukru krajowego, D ra P. Betzhold, przy ulicy 

Senatorskiej N r 471, obok Resursy.—  T am ie dostać można MU­
SZTARDY francuzkiij, i inne gatunki, słoik o dkop : 20 do 60, i 
DROŻDŻY prasow anych, funt po kop; 30.

Pod N r 830 p rz y  u lic y  Ogrodowej, znajdują się  do sprzeda­
nia rozmaite INiSTBClHENITA C birurg jczne i Dentystyczne 
(w  srebrnej i szylkretow ej opraw ie), pozostałe po jednym z naj­
znakom itszych tu te jszy ch  Lekarzy. S tró ż  domowy m ieszkanie 
w skaże.

De sprzedauia z wolnej ręki, przy uliey Kanonja pod N r 85/n, 
J^liSTIlO w złoconych ram ach, długości łokci 2 '/ , ,  szeroko­
ści łok: 1 cali 10; E tażerka kątna, ozdobnie zrobiona z orze- 
cbow e-o drzew a; Obrazów angielskich 14; Lampa zegarow a 
z żyrandolem. W iadomość u Stróża Dominika.

W  Magazynie Strojów Damskich w  domu Ora- 
t S f f l  nowskiego aa Kruk:-Przedm; N r 308, naprzeciw Sa. 

skiego placu, przyjmują się do roboty S lU A N IU fl, 
Sałopy, i różne okrycia damskie, jak  również KAPELUSZU r y ­
żowe i słomkowe do praniu i przerobienia.—  Tamże są świeże 
Czeppczki i ubiorki przysposobione na k a rn aw ał, do sprzedania 
po rentach zniżonych.

Pod Nr 670 przy ulicy Leszno, (S A Ł O N I od frontu o 3ch 
oknach, Pokój sypialny, Przedpokój, z meblami i forlcpjauem, 
oraz Kuchnia, do w ynajęcia za bardzo- pomieraą cenę do dniu 10 
Lutego r. b. W iadomość na miejscu, wchodząc w bram ę poło­
wę) ręce  gdzie dzwonek.

D« Imndlu Żelaznego przy ulicy Długiej, w  domu dawniej P o t­
kany hli pod Nrem 557, nadszedł transport nowo-wyłialeziouej 

angielskiej, ochraniającej wszelkie polerowane metale 
od rdzy; k tóra się sprzedaje w  małych i w iększych puszkach 
porcelanowych, po cenie umiarkowanej.

IkAISETA podwójna, na płozach, użyteczna 
do miasta i podróży, jest do sprzedania za pomier- 
ną cenę, przy ulicy Leszno pod Nrem 720. Wiado- 
ość u F abrykan t*  Pow ozów .
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Do Składa M atcrja łów  Piśmiennych J. G. Arrthoid, dawniej A. 
Bal-Trozzo, przy ulicy Senatorskiej N r 496, nadszedł pow tórny
transport H A L K I  płóciennej rysunkow ej; Papieru i Laku Chiń­
skiego, Pugilaresów , Sygarniczek, Przycisków Kalifornijskich, Po­
deszew słom ianych damskich i męzkich, nowego w ynalazku, chro­
niących w  teraźniejszej porze od zaziębienia I- ka taru , bardzo za­
lecanych przez Doktorów P aryziich ; również nadeszły tak oczeki­
wane FAJECZKI Sew rskie, używ ane zam iast Sygar  papierowych.^

fT* N a k ł a d y  p i o t r a  s t e i n k e l l e r
t, na Solcu Nr 2913.
V SPRZEDAJĄ PO CENACH NASTĘPUJĄCYCH:
( i O L E  J  rzepakow y rafinowany i od leża ły :

w iadro w ażące 2 '/ i  wagi ross: rs. 3 k. 20. 
ti „ „ surow y i klarow: „ „ „ 3
Y „ lniany klarow ny i odleżały „ „ » 3
I j S I A K U C H Y  lniane świeżo w ytłoczone pud „ „

ditto rzepakow e ditto ,, „ »
j O T H Ę B T  żytnie „ n
ii ditto p s z e n n e    « << . .i
V W arszaw a d. 22 Stycz: 1 8 5 3 r. D yrektor Z ak ładów ,L a e ss ig A

Jest do sprzedania z wolnej ręk i B O K ,  pod Ni
IjM 42 , w mieście W arce położony; m ający chęć takow y
wu| nabycia, zechce się zgłosić do Kancellarji W . Szyman- 

skiego Patrona-T rybunału  G yw :, pod N r 536 przy  uli­
cy Kapitulucj w  W arszaw ie, gdzie może powziąść wiadomość, 
nietylko dotyczącą w arunków  sprzedaży, ale i o kupno kontrakt 
zawrZeć.

D O W Ó D  Banka Polskiego, na zastaw iony pod Nrem 79 
L ist Zastaw ny, na zfp. 5,000, zagubiony został. Znalazca raczy 
go złożyć w Kantorze Banku, gdzie stosowne ostrzeżenie jiiż na­
stąpiło.

S K L E I *  z pakamerem, gdzie od wielu la t zajm owany na 
skład ze Skórami, w  Rynku Starego-M iasta pod N r 41 , je s t do 
najęcia od 1 Kwietnia r. b. Informacja przy ulicy K r a k : - Przedni; 
pod N r 372, w domu D oktora Mafcza, na lin piętrze, w  mieszka­
niu pod Nr 12.

Jest dó sprzedania lub w ydzierżaw ienia p rzy  Stacji kolei żela­
znej, naprzeciwko Foxalu, i obok ogrodu pałacow ego w  Skiernie­
wicach, nad rzeką i przy zdroju, G K lH N T l f  pszennego 22 nu 
pnlsk:, Dom, Stodoły, Obórki, i Sadzawki, której to Kolonji poło­
żenie je s t nader przyjem ne, na letnie zdrowa- mieszkanie, szczegól­
niej sprzyjające.

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania dw a S I A G Ł E ,  w do­
brym stanie, przy ulicy Pańskiej pod N r 1212. W iadomość tam ­
że u Maglarki.
, Potrzebujący z JW W . i W W . O byw ateli, RZĄDCY Domu, P I­

S A R ZY  Hotelu, B row aru, Zakładu Cegielni, k tó ry  pełnił te obo­
wiązki przez la t kilka i obeznany z interesami pryw atnenu i admi- 
instą acy jnemi. W iadom ość pod N r 16 przy  ulicy Śto-Jańskiej, u 
U u a l *  W yrzykowskiego.

. ^ A A O Y K I  drogocenne, z dawuiojszyeh, dziś tak poszu­
kiwane, Si( j 0 naj,yCja pr zy ulicy Podwal pod N r 497 b, na 2m 
pięl i ze, gdzie w-ązkie wschodki, we draw i na lewo.
Jp.?. W  składzie Rozmaitości M. Kooo.packiego, w domu
; • -m i '£ Dobr: N r 3 7 0 ,złożono do sprzedania następujące
•’ I -TT* " J . J  _  _  Ar A A  T\ t  • • I I t » L i  V n l o o l i i u i n

I . Oleum- « 1 menie Marji, przez Sg o Altonsa cle u g u o r i;  a i .|/.-
ka do Nabożeństwa Dunina; Imitation de Jesus Christ; Couronnc a 
la M erge on nouveau mois dc Marie: i G ram atyka Polska, przez J.
W i l c z k o w s k i e g o .

nieruchomości ziemskich, jako i domów w  Wnl-szawlh sy tu o w a­
nych n a  rękojmię pożyczek wskazać się mogących.—- W alćn ly  
L csiczy?U ki, Agent przy Giełdzie WdrSzawSkiej.

Do Składu T ow arów  Rdssyjśkich Kupca Jana l 
m  2 gp; przy ulicy N ow y-Sw iat Nró 1251, w domu ,

\vn rost Jatek Rzeźniczych, nadszedł św ieży
I h e u b a t y  c h i ń s k i e j , to jest-.f
Hr r  i ■» Kwiatem. Żółtej i Zielonej, w  DaczkacŚ6Czarnej, z Kwiatem, Żółtej i Zielonej, w  paczkach ćw ierć- M  

'N fu n to w y ch , pół-funtow ych i funtow ych, oplombowanych;!Ł  
'''oraz J E S I O T R A  świeżego, S T E K L E B I  świeżych ę!

1
EORTEI*«IABI m ahoniow y W ied eń sk i o 6*/» 

O ktaw ach, fa b ry k i słyńnćgó Korirada G raf, w  do­
brym  Stanie zdójdiljĄcy się, t  toóem  p rty jem h y iU , 

* ; « = » « .  | r s t  dó sp rzfdartia  tk poiffićhhij < * n |. W radom ósć  
w  każdym  czasie  pr*V u licy  EłelcłSratłfej Nr 787 W dziedzińcu 
w  oficyn ie o s ta tn ia  sień nń lew ej s tron ić , u UoM&erga.

p a s s ‘ Paryzkie, z domu
Strasburgskie, W ozdobnych naczyniach r 

A lanow ych, nadeszły do Handlu W in i Korzeni E dw arda hoe- 
f l t t e h e n ,  przy rogu ufic D ługiej i Przejazd N fo 565 i 6-

Są do sprzedania dw a E B R T E I * J A 1 K Y ,  »- 
zvwane, i jeden o pól 6ej ok taw y, za dukatów  ló.e 
i mahoniowy o pełnych 7niw oktaw ach: p rzy  pldtcu 
Krasińskich pod N r 548, w  fabyce EortejljiMÓaiLkB^

Im  piętrze. , _
W  domu Skw arcow a pod N r 413 a , przy Saskim Ogrodzie, 

są  dw a L O K A L E  do wynajęcia od dnia 1 Kwietnia r . b., 
ua 2a* piętrze? każdy składa się z 7miu Pokoi; mrogą. być do te ­
go dodane Stajnie i Wozownie.

Są B A R A N I  czarne do sprzedania, pokry te  szaraozko- 
wcm suknem, w dobrym stanic znajdujące się. W iadomość ua 
Dziekance pod N r 2 6 6 8 , w  domu R oetzera, N r 22.

O S O B A  |)lci żeńskiej, W dow a lub Panna dobrego w ycho­
w ania, zamieszkać może z w dow ą em erytką i irfłećr zarazem kyn- 
w erstreję w  językach. W iadomość na miej SC u przy dticy S tti- 
Krzyzhiejy pod N r 1342 w podwórzu na dofey po teUg-y rlf#c:

H I A C Y N T Ó W  kw itnących i rozkwi-i 
ta jący ch , K A K A E I J O Ł O W  wyboro- 
w ych, K A P U S T Y  ■ R I I K E L 8 K I E J , ,

‘ » * E P Y  T E L T O W S K ł E . K T c l t a u c r i  
^Riibcn); S A L S Y E J I ,  nabyć można za pomiertią ceaę,,! 
p v  Ogrodzie Rudolfa Ohma, przy  uli: W olskiej,pod N. 3086.

W IADOMOŚĆ DLA PA N Ó W  CUKIERNIKÓW .-*- W ław icle  
dwóch C U K I E H M - I  w e własnych domach mieszczących się
z ktorvch Isza  znajduje się w mieście 1’ow iatow em , 2ga w m ie­
ście Okręgowym, W dbind obszernym, oprócz dogodnej) Lokalu 
dla Gospodarza i na zakład, mieści dogodny Lokal z 6ciu Nume­
ró w  dla podróżnych, z Zajazdem przy  samem szosę; życzeniem  
je ś t jb d irą 'z  tychże sprzedać fub w ydzierżaw ić z W sżelkiem j-za­
kładami i itiidłlami, w  każdym czasie, podług żądania pretenden ta, 
pod najdogblniejszeml' W arunkami, gdyż może .być odstąpioną na 
wypłhbd- byczący, maże się. osobiście zgłosić n a  grunt,: lub n* 
piśmie fhanko do miasta' Ł ukow a lid) Garwolina w Gubernji u 
bełskiej.—  W iktbr CKotUowsKi.

*ł uj sil'OiiiOj liau nimi: «u
zej podpisanego.—- 1'amzr Osoby pragnące ulokować KAt'ITALV 
swoje, powziąść mogą blizszą wiadómość o hipotekach, zaruwni

j K i c h n o w s k f ,  A rtysta  Muzyczny, nreszkająey PJ *1̂  ,a _
ł Gołębiej Nro 163, w domu nazwanym (i dą n ska hu - ■,
S sza Sznno: Puhlieznnść, aby w razie potrzeby. t.»e*y4i-d*
Uwy z•fnrtepjąnem, luli D iiJealrow ej,- zar«c*a.
? tegoż. Za nowość sztuk pięknych i doboi' ]tegoż.

r/-rc/wu j> j

»
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Niżej podpisany, ma honor zawiadomić Szanowny Publiczność, 
iż z d. 1 Gruduia r. z., otworzono w mieście P a ry żu ,  K A IW - 
T O n  I N F O n n A C Y J N O - H O l i n i l S Ó W Y .  Zna­
jąc kilka języków  zagranicznych, zapewniam, że każdy z W o- 
jaże ró w  przybyw ających  do mnie, . znajdzie ułatw ienie w szy­
stkich interesów , ja k  up. zajm uję się kupnem, sprzedażą, przesy­
łaniem tow arów , tłumaczeniami, ułatw iam  zwiedzanie osobliwo­
ści Paryzkich, wyszukiwaniem Lokalów , jednym  słowem w szy­
stko to co w  firmie powyższego Kantoru przynależy; przy intere­
sach ważniejszych, Kantor zapewnia rękojm ię.—  A. Leon, Rue 
St. Marc Feydeau f i, pros les boulevards M ontmartre.

w  D O B H A  około 80 w łók m iary nowo-polskiej m a ją c e j 
Uhskładające się z dwóch W s i, niedaleko W arszaw y, kilka w io rsti 
,'l*od szosę z lewej s trony  W is ły , w  których je s t Gorzelnia, Bro-;! 
wjwnr, D ystylarnia i Mielcuch murowane, Młyn wodny z trze-IJ 
zbma gankami, dwa wielkie S taw y  zarybne, oprócz małych sa-f 
p d zaw e k  także zarybnych, Las przeszło 19 w łók m ający, L ą - ^  
Q k\, etc., Pańszczyzna dostateczna, w ysiew  oziminy przeszło®’ 
/^korcy  300, ja rzy n y  tyleż, i kartofli korcy 350; jes t do sprze-5 
dodania za pomierną cenę, pod bardzo korzystnem i i dogodnemi| 

w arunkam i; lub do zamienienia na Dom w W arszaw ie. W ia-fi 
sjdomość u Zegarm istrza W . Babanty, przy ulicy K rako;-P rzed-| 
K-micście, obok Poczty, pod Nrem 420.

Zeszłej Niedzieli, idąc z M askarady, przez ulicę Śto-Krzyzką, 
zgubiono m ałą sztuczkę od OBOJU, z klapkami. Ktoby takow ą 
znalazł, raczy j ą  odnieść do Biblioteki T eatrów , gdzie otrzym a sto­
sow ną nagrodę.

Dnia 21 b.rn. pewna W dow a, idąc do Kościoła, zgubiła SA­
KIEWKĘ, w  której znajdow ało się przeszło 140 fl., a naj­
znaczniejszy pieniądz 10 11., z M atką Bozką, k tóra je s t drogą, pa­
m iątką po Mężu. Znalazca raczy oddać pod N r 2779 na Sew ery­
nów , na dole, N r 22 , za stosow ną nagrodą.

Rsr. 15. —  Dnia 18 b. m. zgubiono dolną część ROLCKV- 
KA bry lan tow ego ,m ającą  naokoło 10 kamieni, i dwie rozetki pod 
każdym kamieniem, w środku zaś jeden bandelok. Ł askaw y Zna­
lazca raczy  oddać do Gospodarza domu przy ul: N alew ki N° 2244 a, 
za powyższszą nagrodą. P rzytem  uprasza się P P . Jubilerów , izby 
zw rócili uw agę na powyższy przedmiot.

Osoba, k tó ra  w  tych dniach przez zapomnienie zostaw iła w sk ła ­
dzie Braci Lesser, p rzy  placu Krasińskich, pew ną kw otę BIE- 

w  biletach Bankowych; może takow e za udowo­
dnieniem tamże odebrać.

Od la t  kilku exystu jąca PIEHARWIA, z wszelkiemi do- 
godnościami, oraz rożne ŁOHAŁE, w Przedmieściu P raga, 
<(o w ynajęcia każdego czasu. W iadomość w  Zakładzie F. Zy- 
gardłow icza, p rzy  ulicy Miodowej N r 490, w  W arszaw ie.

1) 4 3 ^  Składu różnych Tow arów  Rossyjskich, przy ulicyfi
f  S r S |  w  Hotelu Polskim, przy bram ie, nadszedł tran-Y

giyjjj sport M k A W J O I I U  Astrachańskiego mało-solonego;(l 
a J A ł l K . ^ B I 4 . Ó W  Archungielskich; S iK A H A Iw ę -A
ydzonej i B U L I O N U .  (J

b a n k  p o l s k i .
Podaje do powszechnej wiadomości, że \vd‘. 22 Stycznia (3 L u­

tego) r. b. o godz: 12 w  południe, odbędzie si ę w Sali posiedzeń Ban­
ku Polskiego, publiczna licytacja na sprzedaż Dóbr ziemskich I4 X - 
JT A N IT  zprzyległościam i (stanow iących jeden z 8u Kluczy Dobra 
Lubartow skie składających) w Pow: i Gub: Lubelskiej położonych, 
w raz  z Inwentarzam i żywemi i m artw enii, na gruncie Dóbr znajdu- 
jącem isię , a to pod naslępującem i głównemi w arunkam i: 1) Pose­
s ja  Cyw ilna Dóbr liczyć się będzie dla nabyw cy od d. 19 Czerw ca 
<1 Lipca) r .z . 2) Szacunek ogólny tych Dóbr, ustanaw ia się na sum­
mę rs. 144,000, która uiszczoną będzie w następujący sposób: a) 
oprócz pożyczki Tow : Kred: Ziem:, według rozdziału przez D yre­
kcję G łów ną zatwicrdzouego w summie rs. 38,400, na klucz Kijany 
^przypadającej, z której powłącznie ra tę  Czerw tow  ą 1852 r . ,  pozo­

sta je  do umorzeuia summa rs. 24,172 k .3 3 1/a ; 0) Bank pozostawia 
jeszcze przy gruncie summę rs. 95 ,800 do sp ła ty  procentem am or­
tyzacyjnym  1% , obok zwyczajnego 4% ; c) resztę zaś szacunku to 
je s t rs. 24,027 k. 661/:*, od której licy tacja  rozpoczynać się będzie, 
tudzież 1/3 część tego co w terminie wyżej nad tę  summę postą- 
pionem zostanie,Inabywca obow iązanyjest Bankowi zapłacić w cią­
gu miesiąca od daty  licytacji. 3) W y p ła tę  suinm ad b i c , wolno 
będzie nabyw cy uiszczać w  Obligacjach Skarb: Król: Polsk: 4ro- 
procentow ych, w nominalnej w artości to je s t po kursie sto za sto . 
Każdy przystępujący do licytacji, obowiązany będzie złożyć na w a- 
djum rs. 4 ,000 w  gotowiźnie, lub papierach publicznych procento­
w ych w imiennej w artości. Szczegółowe inne zastrzeżenia, znajdu­
ją  się w  w arunkach do licytacji, k tóre codziennie przejrzeć można 
w  Biurze Naczelnika Kancellarji B. P ., od godz: 10 z rana  do 2ej po 
południu. Można się także przekonać o stanie Dóbr na gruncie.—  
Prezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski. Naczelnik Kancellarji, Rad­
ca  D w oru, Łubków ski.
^  M 2  W  Niedzielę, zginął P I E S B H L  w yżełek , rasy  

białej, łeb i uszy kasztanow ate, nad nosem łysek  
~ \  b iały , po sobie ła tk i kasztanow ate, ’ ' 'ogon biały.

Znalazca raczy go oddać przy ulicy Sto-Jerskiej pod N r 1772, 
do Józefa Kwiecińskiego, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w  południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość w ody ua Waisie stóp 7 cali 2.
T EA TR  W IELKI. Ju tro , na żądanie, W esele w  Ojcowie. 

Część m u zyczn a . M łyn a rz, i K om iniarz. Uroczystość róz.

Kolej Żelazna W arszaw sko-W iedeńska.—  
Pociągi osobowe odchodzą; z W a rsza w y  Aa 
Częstochowy  i G ranicy  o godz: 12 m. 20 zpo- 
łudnia; z W a rsza w y  do Łow icza  o godz: 12 m» 
20; toż o godz: 5 popolud:. Przychodzą po­
ciągi : z G ranicy  i Częstochowy  do W a r ­
szaw y  o godz: 3 ni. 45 po połud:; z Łow icza  

do W a rsza w y  o godz: 10 m.(40 rano, i o 3 m. 45 po południu.

JUS D E CAROTTES H IFKIXE. Ą
V  Z pomiędzy rozlicznych przyrządzeri Cukierniczych, k t ó r e /  
/n ie ty lk o  przjycmne dla smaku, ale pożyteczne są dla zdrow ia,/  
O zajm uje wyżej wymieniony SOK jedno z pierwszych m iejsc .^  
/S o k  ten odznacza się miłym i przyjemnym smakiem, a b ę d ą c /  
/w o ln y  od obcych części, niema nic w sobie przykrego; je s t p i e r - /  
/w ia s tk je m  wszelkich cząstek de C arottes, i służy za w y b o rn e / 
/u śm ie rz a ją c e  lekarstw o przceiw CHRYPCE i C’I Eftk /  
IPIEM O M K A T A B A Ł N i n ,  i uspokajające; o k a z u je / 
^ s ię  rów nież skutecznym przeciw  kokluszowi. Nakoniec je s t b a r - ^  
y^d/.o pożywnym dla dzieci słabych i delikatnych, oraz dla t a - /  
jakich, k tóre od piersi odsądzone, mleka krowiego znieść nie m o - /  
|fg ą . Cena butelki opatrzonej moją pieczęcią, je s t kop 30. P o -^  
/ w  yżej wymieniony Sok praw dziw y, znajduje się tylko w C u - /  
/k ie rn ia c h  C. Grochnerta  przy ulicy Senatorskiej N r 461 i 4 5 1 : /  
<yor#z p L udw ikaRudólpha, jwzy ulicy Długiej w  domu po-Pau-iK 
'/liń sk im  Nr 592. p

SYRO P SŁODOW Y,
jako jedyny i niezawody środek domowy do ule­
czenia kaszlu, chrypki, zaflegnuenia piersi i innych 
tym  podobnych dolegliwości, k tó ry  z w ielu do­
świadczeń, szczególnie skutecznym okazał się i z po­
wodu zbawiennych swych skutków  na powszednią 
wziętość zasłuży ł; w yrab ia  się ciągle w Cukierni­
czym Zakładzie moim, przy ulicy Miodowej w do­
mu pod N r 484 z najw iększą starannością, ku p ra ­
wdziwemu usłużeniu cierpiącym na powyższe dole­
gliwości, i sprzedaje się w  flaszeczkach opieczęto­

wanych po kop. sr. 2 2 '/ j  i 45, firm ą m oją oznaczonych, gdyż je ­
dynie tylko w Zakładzie moim jes t do nabycia, i z nim jako p ra ­
wdziwie uzdraw iającym  środkiem, poleca się Szanownej Publi­
czności.—  C. W edel.

W  Drukarni K urjera W arsz :.— Wolno drukow ać. W arszaw a d. 14 (2 6 ) Sty cznia 1853 r.—  Starszy Cenzor, Radca Dw: L.T .Tripp lin .
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